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Po Ogólnopolskim Zjeźdzla Go­

spodarczym, jąki, odbył się w War- 
esawle w dniach 18, 19 i 20 ipaja 
r. b„ osa* po zjazdach, jakie miały 
miejsce po wszystkich miastach 
wojewódzkich (w Lublinie w dniu 

Tt1-Vl)— Rada Powiatowa B. B. W. R. 
w Chełmie organizuje przy wybit- 
nem poparciu naszych organizacyj­
nych władz wojewódzkich Zjaad 
Działaczy Gospodarczych i Spo­
łecznych Powiatu Chełmskiego.

Cechą wszelkich zjazdów, orga- 
' nicowanych a ramienia B. B. W, R., 
; jest ich nastawienie państwowe, 
oświatowe i wybitnie gospodarcza. 

-Zagadnienia natury politycznej w 
tyciu narodu, wykazującego zdrowe 
tendencje rozwojowe, zeszły w 
tych wypadkach do roli im wła­
ściwej. Ta wtórna kolejność za­
gadnień politycznych w tyciu na­
rodu w dniach dzisiejszych, kiedy 
ipowołuje się do roztrząsania spraw 
•ogólniejszej natury szerszy ogół, 
jest przejawem zdrowej troski, It 
naród i państwo uzyskują swą nie- 
zalotność, jeśli o swych zadaniach 
-dziejowych — nietylko politycznie, 
•ale i gospodczo— zdołają stanowić 
•samodzielnie. Nie nalety się jednak 
dziąrić, iż w pierwszych lataeh 
odzyskanej niepodległości wysuwa­

my się u nas na czoło zagadnienia 
polityczne. W życiu bowiem naro­
du dzieje się podobnie, jak w ży­
ciu jednostki ludzkiej. Są chwile, 
3ńedy góruje rozum nad całem 
życiem jednostki; są też chwile, 
islady powodujemy się uczuciem; 
do najszczęśliwszych zaś należą 
dni zharmonizowanego tycią zdro­
wego organizmu ludzkiego. W 
pierwszych latach niepodległości 
urządzaliśmy się terytorjalnie i mu­
sieliśmy rozwiązać za wszelką cenę 
w ten czy inny sposób to zagad­
nienie z największą dla nas ko­
rzyścią, aby następnie móc stanąć 
w wyścigu pracy nad odbudową 
zniszczonego przez zaborcę i woj­
nę światowa gospodarstwa naro- 
rodowego. Kiedy jednak w wyniku 
wojny światowej powstały nowe 
organizmy gospodarcze — nowe 
państwa niepodległe na gruzach 
roztrzaskanych ogromów państw 
zaborczych, to nietylko został zni­
szczony przedwojenny układ sił 
gospodarczych, oparty o liberalną 
leorję kapitalistycznego ustroju 
państw, lecz przedewszystkiem 
wyzwolone narody, stanowiące 
przed swem wyzwoleniem podsta­
wowe założenie struktury gospodar­
czej państw zaborczych, nie chcą

I nie mogą z natury awej niepod­
ległości stanowić w dalszym ciągu 
integralnej części przedwojennego 
systemu gospodarczego, a tam sa­
mem są skazane na wypracowania 
własnego systemu gospodarki na­
rodowej. Stało sią zaś to taką sa­
mą koniecznością państwową l na* 
rodową, którą musimy przepraco­
wać własnami rękami i mózgami, 
jaką było i zawsze będzie zabez­
pieczenie granic państwa, .stwo­
rzenie kardynalnych, odpowiada­
jących potrzebom naszym —- wy­
nikającym z naszego charakteru, 
położenia geograficznego I zaso­
bów materjalnych kraju — praw 
konstytucyjnych; jaką jest wreszcie 
konieczność przebudowy psychiki 
zbiorowej narodu, zmierzająca w 
kierunku wychowania obywatela 
aktywnego, twórczego, pełnego od­
powiedzialności ze losy państwa 
1 narodu, obywatela, umiejącego 
harmonijnie współpracować wżyciu 
spolecznem dla ogólnego dobra.

Zjazdy gospodarcze nie są za­
tem zjawiskiem, wywołanem, jakby 
się wydawać mogło, t. z. kryzysem, 
Ten rys zainteresowania się za­
gadnieniami gospodarćzemi, jaki 
zjawia się u nas po roku 1926 (bu­
dowa Gdyni), jest przejawem na­
turalnym i dlatego zdrowym i na­
der dodatnim. Naród rozwiązuje 
zbiorowo zagadnienie polityki — 
jako zwarty, jednolity, owiany jed­
nym duchem I jednemu celowi od­
dany organizm— i czyni to w wiel­
kich chwilach historycznych, kiedy 
zgodnie i decydująco rostrzyga 
sprawy swego bytu lub ustroju, któ­
re nie są zagadnieniami codzien- 
neml. Naród rozwiązuje też zagad­
nienia polityczne bieżących dni, 
ale rozwiązuje je za pośrednictwem 
swych najlepszych i najrozumniej­
szych przedstawicieli, których ak­
tem swej woli do tego powołał. 
Zaprzątanie codzienne umysłów 
ogółu zagadnieniami politycznemi 
okazało się dla nas zgubnem nie­
tylko w dziejach przedrozbiorowych, 
lecz doprowadziło do rozbicia i roz- 
proszkowania sił narodu i w do­
bie obecnej. Ścieranie się nąder 
licznych partyj politycznych (czego 
żadne z państw nie miało) nie wy­
pracowało zdrowej lłnjl polityki na­
rodowej, wyznaczającej kierunek 
naszego rozwoju dziejowego, lecz, 
przeciwnie, wywołało stan anarchji. 
Wywołało stan rządzenia wszyst­
kich przeciw wszystkim, co mogło 
skończyć się przy najsłabszej na­
wet Interwencji zewnętrznej katą-

strofę narodu. Wyładowywanie sił 
narodu dla celów nieproduktyw­
nych — kiedy staje się trybem 
dnia powszedniego — osłabia, a 
wreszcie niszczy nawet organizm 
najsilniejszy.

Powiatowy Zjazd Gospodarczy 
w Chełmie nie rości sobie prawa 
oby obradował i rozstrzygał sprawy, 
doniosłe i niezbędna dla życia 
Rzeczypospolitej. To zadanie 
•pełnił w dziedzinie gospodar­
czej Ogólnopolski Zjazd Warszaw­
ski. Nlelbędne sprawy gospodar­
cze naszego województwa skiero­
wał na tory realnegoo załatwienia 
i śledzi przebieg ich realizacji Wo­
jewódzki Zjazd Lubelski. Słuszne 
a sdrowy objaw akcentujące zada­
nie, aby na swoim terenie poznać 
własna potrzeby gospodarcza, a 
przedewszystkiem środki, prowa­
dzące w dzisiejszych warunkach 
do rozwiązania swoich potrzeb 
własnemi rękami (bez oglądania 
się i wyczekiwania na pomoc ze­
wnętrzną), - r  chce przeanalizować 
Powiatowy Zjazd Działaczy Go­
spodarczych l Społecznych naszego 
terenu. Pracę tę podejmuje wła­
snemi siłami, powołując na refe­
rentów ludzi, związanych zawodem 
swoim, a często i pochodzeniem 
— 1 z zagadnieniem, i i  terenem; 
powołując specjalistów o bezpo-

średniem doświadczeniu terenowem 
Uczestniczyć w obradach i służyć 
swem zdobyłem na terenie sejmo­
wym doświadczeniem w dziedzinie 
roztrząsanych spraw będą posło­
wie grupy regjonalnej lubelskiej 
W ten sposób chcemy scalić bez 
pośrednie spojrzenie na sprawę z 
konspektem szerszym, aby móc 
ująć roztrząsane zagadnienie w 
dyskusji w trafnej postaci. Boć I 
nie łatwe są zagadnienia. Na pod­
łożu ogólnej sytuacji gospodarczej 
państwa i na tle pracy oświatowej, 
rolnej 1 pozaszkolnej, prowadzonej 
na terenie powiatu, na tle ogólne­
go wyrobienia społecznego naszego 
obywatele, — chcemy skrystalizo­
wać typy pracy realnej I jej warun 
ki w granicach możliwości dnie 
dzisiejszego, chcemy jasno nakre­
ślić te możliwości, pobudzić pracow­
ników naszych w kierunku fek 
największego wykorzystania tywfc 
możliwości pracy, wreszcie skoor­
dynować chcemy i usprawnić wy* 
aiłki poszczególnych jednostek.
‘ Program Zjazdu pod względem 

treści i zakresu — dość obszerny. 
Jaką będzie miał wartość, zaświad­
czy o tam jego przebieg I jego 
trwałe rezultaty.

M. Kińcayk

w  C h e łm ie .
Zdrowi, syci i zabezpieczeni przed 

zbliżającą się zimą w swych miłych 
ogniskach domowych, tem bardziej 
odczuwać będziemy nędzę licznej 
rzeszy rodzin pozbawionych w po­
rze zimowej najniezbędniejszych 
środków do iveia.

Powiatowe władze państwowe 
powołały na mocy ustawy Powia­
towy Komitet Funduszu Pracy z 
komisarzem miasta p. O. Gordział- 
kewskim na czele prezydjum Ko­
mitetu i z p. F. Pawlakiem jako 
prezesem wydziału wykonawczego 
tegoż Komitetu.

Powiatowy Komitet Funduszu 
Pracy raźno zabrał się do realnej 
pracy. Stając na stanowisku, iż 
w pierwszym rzędzie obowiązkiem 
jego jest zapewnić pracę bezrobot­
nemu, przepracował na dwu posie­
dzeniach Komitetu plan gospodar­
czy, który jednak będzie mógł re ­
alizować dopiero z nadejściem wio­
sny. Aby jednak nie pozostawić 
potrzebujących pomocy doraźnej 
bez żadnej opieki, przystępuje 
niezwłocznie do akcji gromadzenia 
funduszów pieniężnych i środków 
materjalnych na rzecz najbardziej 
potrzebujących. To też w najbliż­
szym czasie zwróci się za pośred­

nictwem sekcji*«biórki de wszyst­
kich niepozbawionych pracy bez 
różnicy zawodów, a szczególnie do 
sfer rolniczych, nieobciążonych 
świadczeniami na rzeaz Funduszu 
Rracy, z prośbą o nadsyłanie w 
miarę zamożności datków, które 
nietylko zabezpieczą głodnych od 
aktów rozpaczy, ale staną się naj- 
lepszem rozwiązaniem zagadnienia 
opieki społecznej w dzisiejszych 
warunkach. Budowanie świadomo­
ści, iż jesteśmy jedną zwartą spo­
łecznością, która przenika duch 
wzajemnego zaufania, będzie naj­
wyższym aktem obywatelskiej spraw­
ności, ładu i bezpieczeństwa.

KJedy zatem Powiatowy Komi­
tet Funduszu Pracy zwrócił się do 
społeczeństwa z apelem czynnego 
poparcia jego usiłowań, głęboki* 
zrozumienie ze strony naszej tej 
doniosłej akcji Komitetu ułatwi 
mu spełnienie z a d a n i a ,  a 
najbiedniejszym oszczędzi może 
niejedną chwilę wewnętrznej roz­
terki.

W imię tjreh ludzkich obowiąz­
ków „Krenika Nadbużańska“ ze 
swej strony chce spełnić społeczny 
swój obowiązek, a komitetowi ułat­
wić pracę, M, K.
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WOLNA TRYBUNA.
P r o je k t  do p u b l ic z n e j  d y j h u s j i .
Stojący przy zbiegu ulic Lubel­

skiej i 1 Moje kościółek św. Du«he, 
przerobiony ne cerkiew prawosłew- 
ną, znajduje się w stanie kom­
pletnej ruiny. Okalający go placyk, 
dzięki osłonięciu przez kościółek 
od strony ulicy, używany jest przez 
niektóre indywidua do celów, nie 
mających nic wspólnego z kulturą 
i higieną, Jest to bezpańska pose­
sja, z której korzystają nietylko lu­
dzie, ale i zwierzęta — do zała­
twiania życiowych potrzeb. Zgor­
szenie i obraza boska!

Podnoszona już była myśl zu­
żytkowania kościółka do celów 
praktyczno-religijnych, ale wszyst­
kie projekty okazały się niereal- 
nemi. Na kościół szkolny jest za 
mały. Ktoś chciał zrobić zeń ko­
ściół dla inteligencji —■ z miąkkie- 
mi fotelami, ogrzewaniem central- 
nem, no i z płatnem wejściem, 
Trzebaby wyłożyć grube sumy na 
przywrócenie kościółkowi przede- 
wszystkiem fermy kościoła, gdyż 
Rosjanie go zupełnie zbizantynizo- 
wali, Trzeba zbudować nowy dach, 
smfit, podłogę. A kto 1 za co to 
zrobi? Gdyby nawet ktoś na wzór 
amerykański chciał zrobić z ko­
ścioła przedsiąbiostwo, teżby mu 
się nie opłaciło, Inteligencja w 
znacznej części nawet za darmo 
do kościoła nie chodzi, a cóż do­
piero mówić, gdyby przyszło jesz­
cze płacić za wejście. Przytem i 
sama chrześcijańska zasada rów­
ności byłaby tu naruszone. Dzielić 
ludzi na lepszyeh i gorszych, bo­
gatszych i biedniejszych! Jedynie 
największe szanse miałby jeszcze 
projekt zrobienia z kościółka ka­
plicy przedpogrzebowej, której w 
Chełmie jest brak. Ale i tutaj jest 
„ale". Centrum miasta, najruch­
liwszy punkt. Niehigienicznie i nie­
wygodnie. Ucierpiałby na tem ruch 
publiczny pojazdów i przechodniów. 
Wszak nieraz na pogrzeb zbierają 
się wielkie tłumy. Na mieszkania, 
•ni też na archiwum czy muzeum 
również się budynek ten nie nada­
je. Przeróbki i remonty kosztowa­
łyby więcej, niż wybudowanie no­
wego gmachu. Mamy zresztą tęgo 
przykłady na Szpitalu Psychiatrycz­
nym, przerobionym z budynków, 
przeznaczonych na pomieszczenie 
urzędu gubernjalnego. Stanowczo 
taniej kosztowałoby budowanie z 
gruntu, niż przeróbką.

Kościołów w obecnej chwili ma­
my dosyć. Postarajmy się wpierw 
dać radę z odbudową zabytkowej 
katedry na Górce! A gdyby nąwet 
lięsyć na roewój miasta w przy­
szłości, to 1 wtedy kościółek ten 
jako malutki jest nieodpowiedni.

Jedynem rozwiązaniem może tu 
być rozbiórkę. Tak. Konserwować 
1 ochraniać niema co.

Bo zabytkiem ten budynek nie 
jest. Przeciwnie, jest to brzydka 
buda. Co było w kościółku ładne­
go, to zostało celewo przez Rosjan 
zniszczone. Zabytkiem ta budowla 
jest tylko w znaczeniu dowodu, 
jak to na każdym kroku okupanci

moskiewscy niszczyli ślady nasze' 
kultury, nadając każdemu budyń" 
kowi swe piętno. Czy jednak ni o 
za dużo pielęgnujemy tego rodzaju 
zabytków?

Co zrobić z placem po zniszcze- 
kościołka? Otóż właśnie plac tutaj, 
przed ratuszem miejskim może się 
stać prawdziwą ozdobą miasta.

Ażeby jednak i pamięć pozosta­
ła, że plac ten nie jest sobie zwy­
kłym pierwszym lepszym skwerem, 
trzeba tu postawić obelisk, pomnik 
z odpowiednim napisem.

Skąd się tutaj wziął kościół?
W roku 1553 wikary chełmski, 

wielebny ks. Bartłomiej, człowiek 
zamożny, cąły swój majątek, skła­
dający się z browaru, ogrodu 1 
pola, oraz swego domowego urzą­
dzenia, ofiarował miastu Chełmo­
wi na urządzenie i utrzymanie te- 
taj szpitala i przytułku, I właśnie 
ten szpital z przytułkiem dla star- 
eów pierwotnie się tutaj mieścił. 
Przy szpitalu zbudowano kościół 
dla chorych i starców. Oczywiście, 
że posesja musiała zajmować spo­
rą przestrzeń. Dziś trudno byłoby 
jej granice oznaczyć. Do naszych 
czasów, próez kościoła, docho­
wał się jeszcze jeden murowany 
budynek, ale i ten w naszych o- 
czach zmienił swój wygląd, bowiem 
dzisiejszy jego właściciel, p. Fał­
kowski, nadbudował na nim przed 
kilku laty dwa piętra.

Sam kościółek również przecho­
dził różne koleje. W czasie wojny 
Napoleona z Moskwą został zu­
pełnie zrujnowany. Stały w nim 
konie kozackie. Jakiś czas był skład 
owsa dla tychże kozackich koni. 
Przez pewien czas mieściła się 
kuźnia. Dopiero po skasowania 
polskich a wprowadzeniu rosyjskich 
szkół w Chełmie zrobiono zeń 
cerkiew gimnazjalną (gimnazjum 
mieściło się w dawnych budynkach 
szkolnych popijarskich — dzisiaj; 
Starostwo i Szkoła Powszechna 
im. Konarskiego).

Otóż czy nie byłoby wskazanem 
na miejscu rozebranego kościółka 
— z funduszów, uzyskanych ze 
sprzedaży materjału, ora* fundu­
szów magistrackich — postawienie 
temu zacnemu nietylko opiekunowi 
ale i dobrodziejowi, ks. Bartłomie­
jowi, pomnika? Należy mu się. 
Wszak istniejący do dziś jeszcze 
szpital, nazwany Szpitalem św. Mi­
kołaja, jest dalszym ciągiem szpi­
tala, zalotonege z jego ofiary. 
Wszak z tej fortunki zacnego księ­
dza jeszcze do dziś Szpital św. 
Mikołaja posiada kilkadziesiąt mor­
gów pola, korzysta zeń. Placyk 
wraz z kościółkiem — to również 
resztka własności ks. Bartłomieja.

Czy miasto nie me obowiązku 
bodaj skromnym pomniczkiem od­
płacić swemu dobrodsiejowi?

Postawcie na miejscu rudery po­
mnik dla ks. Bartłomieje!

Rzucam projekt, Niech się spo­
łeczeństwo publicznie wypowie.

Kazimierz Czernicki

C h ełm sk i P o w ia to w y  K om ite t Chełm, dnia 17-X-1933 r.
O b y w a te lsk i P ożycak l N a ro d o w e j_____

O  B  “W  J E S Z C Z E  2 > T I B .
Podaje  s ię  do wiadomości P . T. Subskrybentów Pożyczki Narodowej, że Komitet 

Obywatelski,  wydawać będzie, począwszy od dnia 19 b. m, dyplomy subskrybentom  w n a ­
s tęp u jące j  kolejności: .

1) subskrybenci,  k tórych nazwiska rozpoczynają s ię  od l i te r  A,B,C, otrzymają dy­
plomy dnia 19 b. m.; D _  .

2) subskrybenci, k tórych nazwiska rozpoczynają się od l i te r  U, b, r ,  o trzymają 
dyplomy dnia 20 b. m.;

3) subskrybenci,  k tórych nazwiska rozpoczynają n ę  od l i te r  u ,  H, 1, J, otrzymają
dyplomy dnia 21 b. m.; . . .  ,

4 )  sukrybenci,  k tórych nazwiska rozpoczynają s ię  od l i te r  , t ,  L, Ł, otrzymają 
dyplomy dnia 23 b. m.;

5) subskrybenci,  których nazwiska rozpoczynają s ię  od li ter M, N, O, P ,  otrzymają
dyplomy 24 b. m.j . ,

6) subskrybenci, k tórych nazwiska rozpoczynają się od li ter 5 ,  T, o trzymają dyplo-

my 7) subskrybenci,  których nazwiska rozpoczynają s ię  od li ter R, U, W, Z, o trzymają
dyplomy dnia 26 b. m. , . , , , . , . , ,

P rezydjum  Komitetu Obywatelskiego będzie  wydawało dyplomy w dniach powyżssych w lo ­
kalu urzędowym S tarostw a, w sali przyjęć (pokój Nr. 1), w godz. od 10 do 13 oraz od 18 do 20.

Subskrybenci,  ubiegający s ię  o  dyplomy, winni wykazać s ię  dowodami kasowemi na 
wpłatę conajm nie j  jednej raty subskrybowanej kwoty. Przewodniczący Komitetu

K s 1 (—) J ó z e fa t  B udny.

Z c  ś w i a t a .
W ilk w skórze jagnięcia-

Dnia 14 b. m. rząd Rzeszy wy­
dał komunikat, w którym zapowia­
da wystąpienie z Ligi Narodów. Jed­
nocześnie postanowił nie brać 
udziału w obradach konferencji 
rozbrojeniowej. Krok ten tłumaczą 
Niemcy stałem poniżaniem i upo­
karzaniem ich na terenie Genewy.

Ubrał sie d jabeł w ornat i na  msze dzwoni.
Dekretem prezydenta Rzeszy z

d. 14 b. m. rozwiązany został 
Reichstag, I rozpisano nowe wybory 
na dzień 12 listopada. W związku 
z tem Hitler wydał odezwę przed­
wyborczą, w której podkreśla, że 
zawsze prowadził politykę pokojo­
wą i był przeciwnym gwałtom 
zbrojnym.

Paki czterecb pod znakiem  zapy lan ia .
Ustąpienie Niemiec z Ligi unie­

ważnia pakt czterecb, bowiem pakt 
ten zawarty został jako pakt czte­
rech stałych członków Rady Ligi, 
Wobec wystąpienie jednego z mo­
carstw * Ligi, pakt traci prawne 
znaczenie.

nareszcie  zrozum ieli.
Czynniki miarodajne angielskie 

uważają decyzję Hitlera za nieobli­
czalną i stwarzają dla Niemiec sy­
tuację bardzo ciężką. Obecnie bo­
wiem traktat wersalski jest jedyną 
płaszczyzną stosunków wzajemnych 
między mocarstwami a Niemcami.

Niemcy zarzewiem niepokoją-
Najbardziej miarodajny dla opi- 

nji angielskiej „Times" pisze, że 
załamanie się konferencji rozbro­
jeniowej było zapowiadane paro­
krotnie, lecz trudno było przewi­
dywać, by stało się to tak nagle. 
Hitler coraz bardziej wprowadza 
do spraw zagranicznych meto­
dy, stosowane przez niego w poli­
tyce wewnętrznej. 1 według tego 
dziennika obowiązkiem innych 
państw jest dowieść Niemcom, że 
metody pobrzękiwania szabalką 1 
szalonej pały nie zapewnią im po­
wodzenia w dyplomacji,

Piąte koło u w ozu.
Japoński ministnr wojny Araki 

twierdzi, że wystąpienie Niemiec z 
Ligi jest bardzo ważnem wydarze­
niem polityeznem. którego efekt 
odczuć się da i na Dalekim Wscho­
dzie. Według niego Liga Narodów 
nie spełniła swego zadania i nie 
jest zdolną zagwarantować pokoju. 
Po wystąpieeiu Japonji Liga stra-

Z Chełma
Od A d m in is tra c ji.

Uprasza się P. T. Prenumerato­
rów „Kroniki Nadbużańskiej" o ure­
gulowanie zaległych i bieżących 
należności, Jednocześnie uprasza 
się P. T. płatników gron nauczy­
cielskich o każdorazowe podawa­
nie nazwisk poszczególnych osób, 
na które zostaje wpracona prenu­
merata, a to celem uniknięcia niedo­
kładności w przesyłaniu tygodnika.

P. Stefana Sarleja z O p o l a ,  
p. Włodzimierza Małachowskiego e 
Dubeczna, p. Jana Bieszczada z 
Wisznic, p. Stanisława Prystupę z 
z Motwicy (wszystkich ż pow. włod,). 
oraz p. Antoniego Kochmańskiego 
z Pawłowa pow. chełm. — prosimy 
o Spieszne nadesłanie listy osób, za 
które przekazane zostały prenu­
meraty.

ciła charakter instytucji światowej 
i stała się jedynie związkiem państw 
Europy. Obecnie po wystąpieniu 
Niemiec straciła i to znaczenie.

Podzwonne-
„Prawda" uważa, że obrady ge­

newskie nigdy nie dawały owoc­
nych rezultatów, wobec czego i 
obecnie nie można było oczeki­
wać rozwiązania zagadnień rozbro­
jenia. Dlatego też zachwianie się 
gmachu Ligi Narodów nie wywo­
łało w opinji sowieckiej żadnego 
ubolewania. „Izwiestja* zarzucają 
Lidze Narodów brak stanowczej 
decyzji i słabość, której nie da się 
zamaskować jałowemi i nic niezna- 
cząeemi rezolucjami. Prasa ame­
rykańska przewiduje możliwość 
podjęcia ze strony Niemiec próby 
obalenia traktatu wersalskiego i 
uważa, ie  akcja Niemiec mogłaby 
brzmieć jako regulem dla Ligi 
Narodów.

Niemcy w ciął s i t  rozbrajała.
Jeden z wyższych oficerów bel­

gijskich po powrocie z Niemiec 
złożył oświadczenie, że był obec-f 
ny przy przelocie koło Dues- 
eeldorfu eperatu lotniczego, który 
leciał na wysokości 40 m, nad zie­
mią, przyczem motoru nie było 
słychać.
Wspólne wystąpienie Po lsk i, Z. S. R. I .  i  Turcji 

przeciwko konszachtom rozbrojeniowym.
Delegat polski minister Raczyń­

ski złożył deklarację, w której 
między innemi oświadcza, że uwa­
ża za konieczne przyłączenie się 
w Imieniu rządu polskiego do 
deklaracji Z. S. R, R. Deklaracja 
sowiecka zaznacza, że nie może 
przyjmować na siebie odpowie­
dzialności za rokowania, w których 
nie bierze udziału. Delegat Turcji 
przyłączył się do deklaracji Pol­
ski 1 Z. S. R. R. „Echo de Peris" 
uważa stanowisko tych delegatów 
xa słuszne i nie dziwi się, że 
Polska, Sowiety i Turcja nie chcą 
dać zgody na uchwały, powzięte 
bez ich udziału.
Zatarg sowiecko-japoński wchodzi w ostre  stadium

Wiadomości, otrzymane z Char- 
bina, świadctą o bardzo najprężo- 
nej sytuacji na granicy mandłursko- 
sowieckiej, Prasa japońska donosi,, 
że na skutuk koncentracji wojsk 
sowieckich na granicy z Mandśurją, 
do Mukdenu, Charbina i Hsin-King 
ściągane są wojska mandżurskie.

Godziszewski.

i powiatu
F unduez  p raso w y .

Na fundusz prasowy „Kroniki 
Nadbużańskiej" złożono następują­
ce kwoty;

1) Pow. Kom. Bud. Pomn.
Poległ. 7 p. p. Leg. 

2) p. Stan. Urzędowski
100 eł.

5 zł.
3) p. Feliks Sobieszczuk
4) p. Józef Chodorowski

5 zł.

z Żulina 5 Zł.
5) p. Stefan Nowicki 2 zł.
Razem z poprzednio zlo- 

żonemi sumami dotychezaeoyw 
fundusz prasowy wynosi; 601.50 gr*.

A k ed em ja  ku  c e c l  C h ry s tu sa -  
K róla.

W dniu 29 października w od­
nowionej sali paratjalnej na Górce 
odbędzie się uroczysta akademja 
ku czci Ckrystusa-Króla (pod ha­
słem odsieczy wiedeńskiej). Ze 
względu na aktualne kwestje re- *



M  24 k r o n i k a n a d  b u ż a n s k a 5
leratu, ciekawy program oraz wy. 
soki poziom akademji Komitet 
Obchodu Święta Chrystusa*Kró!a 
zaprasza c a l e  społeczeństwo 
m. Chełma i okolic.

Co Idzie  w k in a c h .
„TON". „Pałac na kółkach", pol­

ski dramat cyrkowy. W roli głów­
nej Lubieńska, Sym, Krukowski, 
Sawan. Na scenie rewja „Klub szy­
derców*.

„CORSO" Występy Gustawa 
Breitbartn, króla żelaza.
„Zyeie j e s t  sk o m p lik o w an e" .

Najnowszą i wesołą komedję St. 
Kiedrzyńskiego pod tym tytułem 
odegra w dniu 28 października 
(o godz. 20.30) w sali Resursy — 
Sekcja Dramatyczna przy Polskim 
Klubie Społecznym,

Udział biorą najlepsze siły z 
Sekcji Dramatyeznej w Chełmie.

Ceny krzeseł (zniżone) od 60 gr. 
de 20 zł. 50 gr. Wejście 40 gr.

Czysty dochód przeznacza się na 
odnowienie kościoła katedralnego 
na Górce.
K oło Tow . P o p . Bud. Publ. 
S zk ó ł. Pow aż, w  S ta jn e m  

gm . Rejow ieo.
Dnia 5-X odbyło się w szkole w 

Stajnem zebranie organizacyjne 
Koła Tow. Pop. Bud. Publ, Szkół 
Powsz.. poprzedzone dwoma ze­
braniami •  charakterze propagan­
dowym. Do Koła zapisało się 60 
członków. Jest to dowodem spo­
łecznego uświadomienia tamtej­
szych obywateli, którzy pomimo 
trudnego położenia materjelnego 
znaczna część członków — to 
bezrobotni p r z y  cementowni 
„Firley") rozumieją doniosłość akji,

Do zarządu weszli: p. Jan Szta­
ba — prezes; p. Wanda Buczyniew- 
ska — skarbnik; p. Witold Ka­
sperski — sekretarz; p. Wojciech 
Posadzki — delegat do Obwodu; 
p. Seweryna Strzałkowska — czło­
nek zarządu.

Należy nadmienić, że ludność 
tamtejsza własną inicjatywą i pra­
cą kończy, nie szczędząc trudów, 
budynek szkolny w Stajnem,

Znaczki, w myśl uchwały zarzą­
du. są już w rozsprzedaży.

Zarząd przewiduje, że liczba 
członków Koła wzrośnie ponad 
setkę. Postanowiono w tym celu 
akcję rozszerzyć na okoliczne 
wsie, urządzając odczyty i zebra­
nia propagandowe w salach szkol­
nych.

M ięd zy m iasto w e  zaw o d y  
le k k o a tle ty c z n e

W dniu 8-X odbyły sle w Cheł­
mie na boisku Państw. Semlnarjum 
Nauce. Męsk. miądzymiastowe za­
wody lekkoatletyczne Kowal- Cbełm.

Udział brały następujące drużyny: 
gimnazjum K o w e l ,  gimnazjum 
Chełm, seminarjum Chełm.

Wyniki techniczne następujące:
Bieg 100 m,: Janczykowski (g, Ch.)

11.6 sek.; Pietrussyński (s. Ch.)11,8 
Albirn g K. 11.9.

Rzut kulą: Albin 11,53 m.; Janczy­
kowski 11,14; Bereza (g. Ch) 1048.

Rzut dyskiem: Albin 35 54 m; Jan- 
ceykowski 32,20; Bazow (s. Ch.) 
31,45.

Rzut oszczepem: Iweniuk (s. Ch.) 
42,75 m; Ramlan (g, K.) 41,15; Prus 
(g. K.) 39,25.

Skok w dal: Janczykowski 6,50 m. 
Ramlan 6,12; Berezecki (s. Ch.) 6,05

Skok wzwyż: Pietrusiyński 1,70 m. 
Albin 1,65; Ramlan 1,65.

Skok o tyczce: Kusków 2,70 m,; 
Staszewski 2.60; Jarfeniuk 2,50.

Bieg 1500 m.:\ Gorczyński 4 min
38.7 sek,; Jaworowski 4 m. 40,9 s; 
Kulesza 5 m

Na zakończenie odbyły się za­
wody siatkówki i koszykówki mię­
dzy gimnazjum Kowel, a seminar­
jum Chełm.

Siatkówka: g. K.: a. Ch. — 13:21.
Koszykówka: g. K. s. Ch.— 13:10.
Sędziował p, prof. Bolesław Kru­

czek.

Z ż y c ie  h a rc e r s k ie g o .
W dniu 15 października ujrzał 

światło dzienne pierwszy numer 
dwutygodnika chełmskich hufców 
harcerskich „Ognisko" Jak na pisem- 
komłodzieży „Ognisko" przedstawia 
się dość przyswoicie. Wprawdzie 
stylizacja interpunkcja i korekta 
artykułów są po uczniowsku bezrad­
ne (miejscami wprost fatalne) ale 
należy się spodziewać, że poważna 
ilość podpisanych pod „Ogniskiem" 
redaktorów i redaktorek — na 
przyszłość w tym kierunku popra­
wi się,

— o —

Chełmski hufiec harcerski rozpo­
czął rok pracy harcerskiej nabo­
żeństwem na Górce. Po południu
odbył się bieg harcerski.

— o —
W listopadzie odbędzie się w 

Chełmie wieczornica harcerska.

P rz e n ie s ie n ie  U rz ę d u  P o .  
c z te w o  - T e le g ra f ic z n e g o  w 

C hełm ie
Urząd Pocztowo-Telegraficzny w 

Chełmie, który około 30 lat mie­
ścił się przy ul. Lubelskiej, przenie­
siono ostatnio na ul. Obłońską 
(dom p. Daumane, dawniej p. p, 
Ratajewiczów.
Z w iedzan ie  p o m n ik a  p o le ­

g ły ch  7 p. p. leg.
Pomnik poległych 7 p. p. leg. 

pojedyńczą osoby mogą zwiedzać 
w niedziele i święte od godz. 11 
do 15. Szkoły, zakłady i organiza­
cje — codziennie od godz. 14 do 
18, po uprzedniem zgłoszeniu się 
u edjutanta pułku.

O k o n tro le r a  ta rg o w ic y .
We wszystkich miastach spoty­

ka się na targu specjalnych komi­
sarzy targowych do kontroli pro­
duktów spożywczych (mleka, śmie- 
tamy, masła i t. p.). Brak takiego 
kontrolera widzimy wyłącznie w 
Chełmie (figuruje tylko na papie­
rze). Tymczasem zatargi na targu 
między kupującymi, a sprzedawca­
mi aą rzeczą codzienną.

Trzeba temu zaradzić.
P o ran io n y  nożem

Jan Dulba, Karpiuk i kilku in­
nych (wszyscy z Horodyszcza gm. 
Staw), spotkau szy obok piwiarni 
Wincentego Chromiaka (ul. Lubel­
ska 156) Mikołaja Harkę z Czuł- 
czyc gm. Staw, ciężko go poranili 
nożem (9-X 33),
Z s a m o d z ie ln e g o  p is to le tu .

15-letni Grzegorz Haranicz (wieś 
Stasin Dolny gm. Siedliszcze), ma­
nipulując samodzielnym pistoletem 
(z rurki), spowodował strzał, którym 
ciężko poranił (przez okno) Annę 
Koniukową i Andrzeja Stecuna 
(8-X-33).

P ob ic ie .
Marczuk Jakób (wieś Koza-Go- 

tówka gm. Krzywiczki), spotkawszy 
w polu Józefo Adamczewskiego, 
ciężko go pobił w głowę, zrywając 
s niego podczas bójki kamizelkę 
(11X33).

P ożary .
Około 9 wlecz, w dniu 9-X wy­

buchł pożar w zabudowaniach 
Franciszka Kozłowskiego fwleś 
Urszulin), kupca. Spaliła się stodo­
ła ze zbiorami, obora, Spichrz ora* 
autobus. Łączna strata około
10,000 zł.

Przyczyną — nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem. Budynek mie­
szkalny i sklep ocalały.

— o —

Kłysza Jana (wieś Deptaki gm. 
Żmudź) dotknął pożar, który zni­
szczył mu dom, oborę, zboże i 
sprzęty rolnicze. Straty — 1627 zł. 
Przyczyną — wadliwa budowa ko- 
miua (6-X-33).

K rad zieże .
Kazimierze Grzegorczyk (ul« 

Ogrodowa 24) skradziono z palta 
12 zł. (9-X-85).

Kazimierze Mendel (ul. Pilichon- 
ki 64) skradziono na targu 7 zł. 
Poiąazani są L^iba Tabak i Sucher 
Goldsztejn (ll.X-33),

— o —

K ieruzalskiemu Czesławowi (ul. 
Podgórze 16) skradziono 16 kur.

Tadeuszowi Wysockiemu (Górka 
Katedralna) skradziono 5 gołębi.

Ludwikowi Potocznemu (ul. Na­
rutowicza 11) skradziouo 50 klg. 
•kartofli.

— —

Władysławowi Gwardjakowi, weź- 
nemu Państw. Sam, Naucz. Męsk., 
skradz ono 160 klg. węgla (14-X-33. 

—o—
Rajzmanowi Abramów! (ul. Szkol­

na 6) skradziono deski z parkanu 
wartości 20 zł,

— o —

Około sklepu wyrobów tytonio­
wych i owoców prty ul. Lubel­
skiej 82 zestali spłoszeni złodzie­
je, którzy, wyłamawszy deskę w 
płocie, usiłowali dokonać kradzie­
ży. —o—

Jadącemu szosą Aronowi Mietli- 
kierowi z Rejowca skradziono * 
wozu skrzynię z obuwiem, Strata 
wynosi 192 zł. (15 X-33).

— o —

Józefowi Durce (wieś Stracho- 
sław gm. Krzywiczki) skradziono 
kierat wartości 250 zł.

Franciszkowi Tokarzowi (Wojsła­
wice) skradziono 6 metrów zboża 
I 5 worków ogólnej wartości 150 zł. 
(12-X-33)

— o —

Annie Kwiecień (tartak obok 
przystanku Zawadówka) skradziono 
garderobę i 100 zł. gotówką, razem 
złotych 140.

— o —

Aleksandrowi Prnźmowskiemu(koI 
Poniatówka gm. Wojsławice) skra­
dziono pług i pierzynę ogólnej war­
tości 20 zł, (18-X 33)

Brzck.

Z W ł o d a w y ,
T ydzień  LO.P.P. w e  W łedaw le

Miłą niespodziankę przygotowała 
miastu młodzie* sskół powszech­
nych, urządzając wieczorem 14-X 
propagandowy pochód na otwarcie 
tygodniavL.O.P.P. Pochód otwierała 
orkiestra szkolna pod batutą p. 
Schechera, nauczyciela, odgrywają­
ca patrjotyczne utwory. Za orkie­
strą maszerowała czwórkami mło­
dzież, niosąca lampjony i okolicz­
nościowe transparenty jak:„5/7ne lot­
nictwo —to silna Polska", »Budujmy 
potęgę Polski w powietrzu*, „Zapisz 
się na członka L. O, P.P." Budynek 
szkolny i l l u m i n o w n n o  
i umieszczono na nim olbrzymi 
transparent świetlny: „Silne lotnictwo 
— to silna Polska". Od szkoły po­
chód przeszedł przez rynek pod 
pomnik Kościuszki i Starostwo. 
Publiczność żywemi oklaskami wi­
tała pochód, głośno komentując 
udatną propagandę.

W niedzielę odbyła się zbiórka 
uliczna, zorganizowana przez miej­
scowe nauczycielstwo, w poniedzia­
łek zaś zbiórki w sklepach i insty­
tucjach podjął się Zw. Pracy Ob. 
Kobiet. W poniedziałek wieczorem 
urządzony został pokaz zasłony 
dymnej i marszu w maskach.

W szkole utworzone szkolne ko­
ło L.O.P.P.

Nadto w poniedziałek wieczorem 
p. A. Filip, instr. powiatowy LOPP., 
wyświetlał na dwu seansach filmy 
propagandowe obrony przealwga- 
zowej.

U n iw e rsy te t n ie d z ie ln y  w e  
W łedaw le ,

W dniu 15-X odbyło się we Wło­
dawie w sali obrad Starostwe, ze­
branie organizacyjne uniwersytetu 
niedzielnego.

Działalność jego ma objąć wy­
kłady z literatury i nauki o Polsce 
współczesnej, wychowania obywa­
telskiego, higjeny społecznej i in­
dywidualnej, gospodarstwa rolnego, 
spółdzielczości, hodowli standary­
zowanej, kultury życia codziennego, 
weterynarii, pierwszej pomocy w 
wypadkach i obrony przeciwgazo­
wej i przeciwlotniczej: Wykłady 
rozpoczną się od 4-XI i obejmo­
wać będą 3 godziny wieczorne co 
niedzielę (w sali szkoły powszechnej,

Do prezydjum weszli; p. Trendote, 
obwodowy instruktor oświaty po­
zaszkolnej, p. Kaczor, iiisp. samo­
rządowy, p. Partyka, kler, szkoły, i 
p. Nowosad i Misiak, nauczyciele 
szkoły powszechnej, dr. Majka, 
mgr. Joński.

Koło LO.P.P. w O stro w ie  
S ie d le ck im .

Z inicjatywy burmistrza p. D. Bo- 
lesty odbyło się w końcu wrześnie 
zebranie organizacyjne Koła LOPP, 
Ną zebranie przybyło 48 osób, Ze­
braniu przewodniceył ks. Wł.Włod- 
kowski.O celach i zadaniach LOPP'u 
referował p. A. Gierczak, referent 
wych, obyw. tamt. Zw. Strr. Zebra­
ni jednogłośnie wypowiedzieli się 
za utworzeniem Koła L.O.P.P. zapi­
sując się na członków rzeczywi­
stych Koła.

Wskład zarządu weszli: ks. WŁ 
Włodkowski, burm. D. Bolesta, mgr, 
W. Samulik, dr. Z. Sast, kier. szk., 
Delorm. naucz- Fr. Czaja i St. Do- 
meszewski.

Dobry przykład podziełeł. gdyż 
w dniu następnym p. Fr. Czaja 
zorganizował Kolo L.O.P.P. wśród 
młodzieży szkołypowszechnej..

Na s a m o lo t  w o jew ódzk i.
Na apel Lub. Woj, Kem. Fund. 

ś.p. Żwirki i Wigury — urządził w 
końcu września p. A. Gierczak, re­
ferent wych. obyw. Zw. Strz. w O- 
strowie Siedleckim, zabawę, z któ­
rej czysty dochód w sumie 63 zł. 
50 gr. przesłał pod adresem wyżej 
wymienionego Komitetu.

Do komitetu zabawy weszli: p. 
mgr. A. Samulikowa, p.Cz. Bon- 
darezuka, p. J. Koszówna, p. Z. Ko- 
szówna, p. M. Pachomówne, ks. Br 
Pastewski, p. hurm, D. Bolesta, 
p. mgr. A. Adamski, p. M. Witkow­
ski. p. J. Filipowicz, p. T. Gruszczyk.

1 HruMeszotmi. * 10
H ru b ieszó w  w P o ż y c zc e  

N aro d o w ej,
W połowie września powołany 

został do życia Powiatowy Komi­
tet Pożyczki Narodowej w Hru­
bieszowie, złożony z 35 osób przed­
stawicieli urzędów, instytueyj, orga- 
nizacyj społecznych i obywatelstwa 
z Hrubieszowa i powiatu. Na ezele 
Komitetu stanął star. hrubieszow- 
eki p. Stanisław Marek. Do Ko­
mitetu wykonawczego waszło osób
10. Ten ostatni edbył 2 posiedze­
nia: 18 i 20 września.

Pierwszą osobą na terenie powiatu 
hrubieszowskiego, która spełniła 
swój obowiązek obywatelski w 
ewiązku z Pożyczką Narodową, byt 
T o m asz  B o rzęck i, ro ln ik  z  
kol. H cstynne  gm , W erb k o ­
w ice, który w dniu 19-JX-38 
subskrybował IOOO z ł.
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T r i u m f  ź g e i e s a  ? ło«ra .
Już od dłuższego czasu na ła­

mach poważnych dzienników toczy 
się żywa dyskusja na temat kina 
1 teatru, Roztrząsa się zagadnienie; 
ozy w związku z wynalazkiem filmu 
dźwiękowego teatr w dawnej ewei 
postaci nie przeżył się wogóle? 
Otóż właśnie nie. Kino, nawet u- 
dź więkowione, nie zastąpi nigdy 
czaru żywego słowa i wrażeń, ja­
kie człowiek odnosi ze słuchania 
tego słowa, odtworzonego nie 
przez cienie, a przez prawdziwych 
ludzi. Kino me zupełnie inny cha­
rakter i inne wzbudza wrażenia. 
Tutaj główną rolę gra akcja, ruch, 
stybkość następujących po sobie 
obrazów. Słowo ma raczej znacze­
nie pomocnicze, objaśniające. Dłu­
gie djalogi, nawet z komiczną czy 
tragiczną treścią, w kinie poprostu 
nudzą.

Odwrotnie rzecz się ma w tea­
trze. Tutaj słowo jest wszystkiem. 
Tylko jeden warunek: słowo to mu­
fli być mocne, pełne treści.

Jako jeden z dowodów tego twier­
dzenia — mogą służyć dwa przed­
stawienia, jakie w Chełmie dał 
Teatr Polski im. Juljusza Słowac­
kiego i  Łucka. Na pierwszem dano 
Bogdana Katerwy „Przechodzień", 
sztukę, dającą niezwykle nowy po­
gląd na istotę miłości mężczyzny 
do kobiety. Aczkolwiek miejscami 
autor sam szukał drogi poomacku, 
a odtwórcy niektóre momenty 
akcji poprostu bagatelizowali, ca­
łość jednak dzięki właśnie czarowi

żywego słowa odniosła nad pu­
blicznością zupełne zwycięstwo. 
To też na drugie s rzędu przed­
stawienie komedji Wł. Perzyńskie-
go „Dziękują za służbę" przybyli nie- 
tylko widzowie z poprzedniego 
przedstawienia, ale przyprowadzili 
ze sobą znajomych lub domowni­
ków. Sala była pełna. Zawód nie 
spotkał nikogo — ani artystów, 
(bo strasznie ciężko jest gra<- przy 
pustej Bali), ani publiczności. Tyle 
wzruizeń, wrażeń i zadowolenia 
nie dał i nie da nikomu żaden 
film!

Ten triumf żywego słowa za­
wdzięczać należy autorowi (nieste­
ty, już nieżyjącemu) oraz świetny* 
odtwórcom z reżyserem p. Zone- 
rem jako wykonawcą roli gównej 
na czele.

Teatr Polski im. Juljusza Słowac­
kiego z Łucka ma zamiar przy­
jeżdżać ze swemi przedstawieniami 
do Chełma co dwa tygodnie. Je­
steśmy pewni, że i ne następne 
przedstawienia znająca się na praw­
dziwej sztuce publiczność chełm­
ska przyjdzie tłumnie.

Jeżeli mogą dawać u nas kasą 
liche filmy, to tem bardziej powin­
niśmy wysłuchać koncertu myśli, 
koncertu żywego słowa. Zwłaszcza, 
ża bilety są tanie. Najdroższe 
miejsce kosztuje dwa złote, a za 
50 groszy również można i widzieć 
1 słyszeć doskonale.

Kazimierz Czernieki.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pan Wojewoda Lubelski decyzją z dnia 3-Vl-33, L. S.B, l.i3/Ch/9 

zatwierdził statut o komunalnym podatku inwestycyjnym na wy­
datki, związane z melioracjami w powiecie 1 budową Szpitala Psy­
chiatrycznego.

Powyższe podaję do powszechnej wiadomości.
Przewodniczący Widziało Powiatowego

Starosta  Powiatowy 
wjz. T. lllukiewicz.

Obwieszcenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzanlo Rady Ministrów z dnia 25 VI 1932 r. 

o postępowemu egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U.R.P. Nfl 62 
poz. 580). Urząd Sserbowy w Chełmie lub. podaje do ogólnej wiado­
mości, że dnia 26 października 1933 r. o godz. 10 rand w maj. Czułczy* 
ce gm. Staw, celem uregulowania zaległych należności na rzecz; 1) U- 
rzędu Skarbowego w Chełmie. 2) Zarządu Gminy Staw I 3) Powszech­
nego Zakł. Ubezp. Wzejemn.—od Moraczewskiego Seweryna odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

L.p. Wyszczególnienie ruchomości Ilość Jednostka Cena szacunkowa
Zł, gr.

1 Pszenica ozima 6 stert 4.300

Żyto
240 q

2 3 stert 1.200 —

120 q3 Owies 5 stert 2.500 —
250 q

4 Jęczmień 2 stert 1.000 —

100 q
5 Rzepak 2 stert 600 —

6 Rzepak w ziarnie
20

4960 kg. 1.500 —

7 Owce pół krwi angielskie 150 sztuk 1 500 —

Do akt. Nr. -Km. 753 754 1933 r.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Hrubieszowie 1 rewiru, mający 
kąncelarję w Hrubieszowie* na za­
sadzie art. 602 K.P.C., podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 
8 listopada 1933 r. od godz, 1o 
rano w folw, Mołodjatyćze odby­
wać się będzie licytacja ruchomo­
ści, należących do Romana Horo- 
dyskiego, zamieszkałego w folw. 
^lółodjatycze, składających się z 
3 koni wyjazdowych i 2 stert ko­
niczyny z pierwszego zbioru, osza­
cowanych na ogólną sumę 1550 zł.

Spis rzeczy i ich poszczególny 
szacunek przejrzane być mogą w 
dniu licytacji.

Hrubieszów, dnia 16 październi­
ka 1933 r.

Komornik sądowy 
220. (podpis nieczytelny)
Do akt. Nr. Km. 875/33

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie 2 rewiru Stanisław Sty- 
piński, zamieszkały w Chełmie, ul. 
Młynarska 7. na mocy art. 602, 
603, 604 K.P.C., ogłasza, że w dniu 
26 październike 1933 r. od godz. 11 
(nie późniei jednak, niż w dwie 
godziny) w Hołużnem gm. Wojsła­
wice pow, chełmskiego odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do 
Amelji z Gawłowskich Cierpiałowskiej 
i składających się z 5 wieprzy, 
16 prosiąt, 12 metrów pszenicy, 
S metrów żyta, 6 metrów owsa i 1V2- 
rocznej jałówki, — oszacowanych 
na łączną sumę 770 zł.—na zaspo- 
kojenie wierzytelności Zygmunta 
Witolda Gawłowskiego i Inn.

Powyższe ruchomości można o- 
giądeć pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji.

Chełm lub,, dn. 3 października 
1933 r.
Komornik (—) 51. Stypiński (223)

Do akt. Nr. Km. 928 i 982/33.
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie lub. II rewiru Stanisław 
Stypiński, mający swą kaflcelarję 
w Chełmie przy ul. Młynarskiej 7, 
na zasadzie art. 602-604 K, P. C., 
ogłasza, że w dniu 4 listopada 
1963 r. od godz. lo rano w Wólce 
Leszczańskiej gm. Żmudź pow, 
ckeimak. odbędzie się sprzedał z 
publicznej licytacji ruchomości, na- 
Isźącyah do Tadeusza Dziewicklego, 
oszacowanych na łączną sumę 6300 
**• , na zaspokojenie należności Ja­
dwigi Kotlińskiej i inaych.

Spis rzeczy oraz poszczególny 
ssaeuaek takowych moźaa obejrzeć 
każdego dnia z wyjątkiem dni 
świątecznych od godz. 8 do 14 w 
kant.elarji, a w dniu licytacji na 
miejscu sprzedaży.

Komornik sądowy 
______ Stanisław Stypiński

1 2 .6 0 0  —

Gdyby licytacja w powyższym terminie nie doszła do skutku, wy­
znacza się drugi termin na dzień 30 października 1933 r. w którym te 
terminie wymienione wyżej przedmioty, w myśl § 92 powołanege na 
wstępie rozporządzenia mogą być sprzedane za oenę niższą od oszaco-

wama. Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od godz. 9-elrano w miejscowości, wyżej wskazanej. * _ 1
Za Kierownika Urzędu Skarbowego

W. HAPONSKl
_________________________________  Kierownik działu egzekucyjnego

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 26 VI 1932 r 

o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. M 62 
poz 680), Urząd Skarbowy w Chełmie, podaje do ogólnej wiadomości.
że dni. 2* października 1933 r. o godz. 10 rano na placu targowy* przy 
ul. Lwowskiej w Chełmie celem uregulowania zaległych należności na 
rzecz Urzędu Skarbowego w Chełmie, odbędzie się sprzedaż 2 licytacji 
niżej wymienionych ruchomości; y J

L.p.

I m t M D ty  mnzyczne, artykuły 
radiowe, elektrofedioitzne,

fo to g ra f ic z n e  
i ż a ró w k i e le k try c z n e .
N. G O J Z E N

C hełm , u l. L ubelska, 6 0
(dawniej sklep Kowalczyka).

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Wyszczególnione ruchomości

Koń wałach gnlady, 6 lat 

Klaez gniada, 10 lat 

Bryczka duże żółta 

Sanie czarne

Ilość Jednostka

sztuka

Cena szacunkowa
Zł.
3 0 0

4 0 0

3 5 0

150

gr.

W razie medojścfa licytacji do skutku W oinaeżonym wyźei termi- 
nie — następny termin wyznacza się na dzień 30 października 1933 r w 
którym to terminie wymienione wyżbj przedmioty, w myśl § 92 powoła­
nego na wstąpię rozporządzenia mogą być sprzedana za cenę niższą od 
oszacowania, Z*ięte p/zedmiety nnźaa oglądać od gai*, granona miei 
sou licytacji. Za Kierownika Urzędu Skarbowego

W. Mapoński
____________  Kierownik działu egzekuczj nego

i

powróci! i przyjmuje chorych.
S pecja lność :

c h o ro b y  k o b ie c e , ak u - 
s z e r j a  i w e w n ę trz n e .

Leczeoie diatermia i kwarcówka
G odz. p rzy jęć : o d  8  d o  13 

i o d  15 d o  20 .
Chełm, ul. Reformacka, 7, m. 14*

WDOWA z dwuletniem dzieckiem
przyjmie zajęcie jako zarządczynl 
domu (szycie bielizny, haftu i t.p.), 
ewentualnie nawet za samo utrzy­
manie. Łaskawe zgłoszenia do Ad 
ministracjj „Kroniki Nadbużańsklej.

-1 8 1 1 1 1  H ™ u b & : 
skiej, 47, unieważnia .zgubioną legi­
tymację JNe 50, wydaną przez 
Inspektorat Szkolny w Chełmie.
p o t r z e b n y  ch łopfec  po praktyki fry­

zjerskie j. Wiadomość: ul. Lubelska 43.

Są g ilzy  po 5 groszy pudełko — 
róźaych fabryk. Jednak prawdziwie 
dobre są tylko gilzy starej fabryki

„PASGHALSKIEGO HRYZYSOWE".
Do nabycia w sklepach:

A. Rychter, Chełm, ul, Krzywa, 20. 
Sz. Babat, Chełm, ul, Lubelska.

JV[arja Fujarewiczówna, nauczyciel­
ka w Mełkowie, poczta Wiszniewice, 
unieważnia skradzioną legitymację 
nauczycielską M 211, wystawioną 
na jej nazwisko.

Wydawca w imieniu T-wa Wydawniczego, kierownik Administracji 
i redaktor odpowiedzialny: B ro n is ław  K w ia tk o w sk i

drukarni „ZWIERCIADŁO* ChalnTLukal,!,,, AS 567


